
N" 130

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 51 Października v. s. 1 8 2 1  roku.

r

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  I L N O.

Od dnia i 3 do 19 t. m. bawił tu  P  .J ó ze f  
kow ki. k tóry  d. 1 września r. 1819 wyjechał z W il- 
t ia , dla odbycia podróży w krajach wschodnich, 
we względzie uczonym. W  przeciągu tych  dwóch 
1st. bawił w Konstantynopolu miesięcy 7. Zwie­
dził Troadę, F ryg i ją, A zyą mnieysżą, wiele wysp 
Archypelagu, Cypr, Syryą tak  zamieszkaną, jako 
i wielką część pustyń, w .k tó rych  koczujący żyją 
Arabowie. Potem udał się do E g ip tu , zwiedził 
Nabiją i wyższą E ty  opiją, ażdo Deligo, około 16 sti 
szer. półn. Ztam tąd powracał do Konstantynopo­
la przez część Archipelagu i Azyą m hieyszą, w  
czasie zaburzeń i rzezi, które pustoszyły te k ra­
iny. Zabawiwszy nakoniec dwadzieścia dni w Kon - 
stantynopolu, wysiadł d. 7 września w Odessie, i 
przez Nowo-Ros.śyą, U krainę, Kijów, część Malo- 
rossyi i Białorusi, przez łTornrl, Mobilew i Orszę 
przy był do W ilna , zkąd udał się do Petersburga.

Podług gazety petersburskiey z dnia 2igo 
październik ., Cesarz Jegomość Naywyżey rozkazać 
raczył, ażeby z okoliczności śmierci Jaśnie Oświe- 
coney, Landgrałini Hessen-Homburg, wdowy, dwór 
ISaywyższy włożył żałobę na 2 tygodnie, zaczyna­
jąc od dnia 20 t. m.

Kompanija Rossyysko-Ąmrrykańska, pierwszy 
raz  potwierdzona i przywilejami udarowana w ro ­
ku 1799tym  , otrzym ała teraz, przez ukaz d. i 3 
września, nowe potwierdzenie J. G, JVT. na lat 20, 
tudzież przyw ileje i prawidła, z odmianami i do­
datkam i, stosownemi do okoliczności. O statnia ga­
zeta senacka z dnia 22 ogłosiła te przywileje i pra­
widła.

Taż gazeta ogłosiła następującym Ukaz J. C. M. 
do Rządzącego Senatu pod dniem 5o września! 
„ Dla jednóstayności W pobieraniu, na mocy ustaw  
o soli, akcyzy od %szelki’ey soli dobyw anej ze źródeł 
w ew nątrz  Państw a Naszego znajdujących się, uzrju- 
wsr.v za sprawiedliwa poddać rówrse>'że opłacie ał: - 
cy zy i sól z Bfe.*«trahi pochodzącą, Rozkazu erry:

1) Przy Wprowadzaniu soli Be.-sarabskiey dd 
R ossji na okrętach do portów  morza czarnego i 
azowskiego, również i na Tamożnie i Zastawy lą­
dem, pobierać ustanowioną teraz od soli rossyskiey 
akcyzę po czterdzieści kopiejek od puda.

2) Dla przekonania, że •••r! przywieziona rze­
czywiście jest płodom obwody Bessarabskiego; i że­
by pod jey imieniem nie była wprowadzana sól 
zagraniczna, prowadzić ją za świadectwami m ie j­
scow ej Zwierzchności ćywilney Ressarabii; bez ta ­
kich świadectw, postępować z nią, lak z zagraniczną*

3) Na wydawane sól z jezior akerm ańskicn 
na w łasna potrzebę - p row incji Bessarabii, polecić 
YVysokiey Radzie prowincvi, ustanowić cło, podług 
naydokładnieyszego zastosowania jeg® do mieysco- 
wycli okoliczności.

Przez Ukaz. J. C. M. objawiony Rządzącemu 
Senatowi d. 9 października przez M inistra spra­
wiedliwości, otrzym ali rozkaz zasiadania wr depar­
tam entach Rządzącego Senatu: jenerał porucznik 
Boratyński w iszym oddziale 5go departamentu} 
radcy tay ni: Meriens w 2: im oddziale 3go depar­
tam entu, Batiuszkow  w 2gim departamencie, P a­
weł Łanskoy  w departamencie! rozgraniczenia, 
Akinfow  w  iszym  oddziale 6go departam entu, Ao- 
wosilców vf 8mym departam encie Rządzącego Se- 
patu.

K om itet Bibliyny Oddziału Moskiewskiego, d 
17 września, odprawił posiedzenie, na którem  oka­
zywane były exemplarze, w ydrukow anych nakła­
dem oddziału, Biblii w języku dawnym greckim, 
z taką niecierpliwością oczekiwanej w całey Euro­
pie, 1 Nowego Testam entu w  języ ku polskim w li­
czbie 10,000. Około końca' teraźnieyszego roku 
spodziewa się Kom itet ukończyć drukowanie całey 
Biblii w języku polskim, w liczbie 7000 exemplarzj%

A ngie lka ,  S a rra  K ilh a m , zna jom a  ze sw o ic h  
ch rześc ijańsk ich  p ra w id e ł  i d ług o le tn ią  p r a c ą  n a ­
bytego dośw iadczen ia  w w y c h o w a n iu  i uczeniu, 
dz iec i podług  p ra w id e ł  w za jem nego  uczenia ,  w t y m ­
że celu  do P etersb u rg a  p rz y b y w s z y ,  więc.ey ro k u  
u c z y ła  się ję zy k a  rossyysk iego , a te ra z  za N a y w y ż -  
szem  pozwolęnierw, pod w ie d z ą  m in i s t e r y u m  s p r a w  
d u c h o w n y c h  i na ro d o w eg o  ośw iecen ia ,  o tw o rz y ła  
szkołę  W zorow ą dla  d z ie w c z ą t .  P r z y y m o w a n e  bę­
dą  dziec i ty lk o  ubog ich  rodz iców : b ędą  się u c z y ły ,  
Sposobem w zajem nego  u c z e n i a , c z y ta ć  i pisać po 
rossj-ysku, p o c z ą tk ó w  a r y tm e ty k i  i robot r ę c z n y c h ,  
p łc i  sw ojey W łaśc iw ych  a po trzebny  oh dla p ro ­
stego stanu; tudz ież  p r a k ty c z n y m  sposobem w szy ­
s tk ich  części gosp o d a rs tw a  dom ow ego. Ob< k w p a ­
j a n i a  c h rz e śc i ja ń s k ie j  m ora lnośc i  w  p o s tę p k a c h ,  
p rze s trzeg ać  się będzie  w e  w szy s tk iem  po rządek  i  
ruzs*ropna oszczędność. O ddzie ln ie  ł y d ą  n au c z a ­
n a  Z akonu  Pańskiego, i  podług  okoliczności będą 
im  w y k ła d a n e  n a y i s t o t n i e j 6ze w iadomości.

N o w o g r ó d e k .
Dnia 19 października teraźniejszego roku, 

dzWony tu te jszych  kościołow, ogłosiły zgon życia 
W . J. P. Benedykta Dachnowicza Haciskiego b* 
Prezesa sądów ziemskich Ptu  Nowogródzkiego. Na 
pogrzebowym obrzędzie w tu te jszym  X X  Domi­
nikanów' kościele, za podjętym staraniem  W . T a­
deusza Dachnowicza lłaciskiego solennie odbytym, 
licznie zgromadzeni obyw atele, w powszechnym 
żalli publiczny hołd osta tn ie j oddali posługi zwło­
kom czcigodnego, a w pow iecie sw oim zasłużone­
go obywatela. W  epoce odrodzenia się nauk j v  
narodzie, kiedy pod panowaniem ostatniego z K ró­
lów' Stanisława Augusta, smak do wiadomości li­

czonych, powszechniejszą zyskiwał w ziętość, ze­
szły ś. p. Benedykt Ilaciski usposabiał się do uży­
tecznych dla obywateiskiey społeczności usług, na 
seymie konstytucyynyngcaly czas poświęcał wYVary 
szaivie pracując w zawodzie naukoń ym praw a, i  
nabierając św iatła w  obszernych narodowcy in- 
strukcyi przedm iotach. Pomimo to , że w kró tce  
zaszłe w  oypzyznie nasze j zm iany, rozjyia ąć się 
zdolnościom odjęły sposobność, urzędowanie Wszak­
że jego tak  w  trybunale jako też we własnym po­
wiecie. uczestniczenie oraz w obradach spółobywa­
telskich, zawsze się odznaczało w ie lk ie j w praw y 
cechą; trafny  w pomysłach, z łatwością godził sto­
sunki, gruntow ne obierał środki, doyźrzałe podaw ał 
rady: miłość bezstronney praw dy tw orzyła myśli, 
rządziła głosem ust jego, stąd wysłowienie ustney 
czy pisaney mowy bywało u niego treściw e , jasne, 
pełne rzeczy, przekonywające i krótkie, a tą  tylko 
m iarą mepospolitey, wr powiecie zaś sw'oim usłu- 
żney zdatności, szacunek sczery- i spolobywateRką 
jednał przychylność, bo niezawsże z bóstwem T e ­
midy, w  zgodzie będąca fortuna, swoich jen.u od­
mówiwszy faworów, w yłączyła go z tych rzędu, 
co przy  pom ocy losu okazalszym sposobem skarbić 

-sobie umieją licznych przyjaciół poczet. P rzy  na-
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der sczupłym majątku, miał zawsze dosyć męztwa 
Utrzymać statecznie aż do zgonu moralną, godność 
cnoty. Nie bez ciężkiego zapewne bolu serca, cho­
roby nagley pociskiem, do grobu zbliżony wdowiec, 
na nieletnie mianowicie syny, pełnem łezpoglądał 
okiem, czując, ile z natury swojey nieporównany 
stan oyca do przewodniczenia dzieciom, na po- 
czątkowey zw łaszcza losu ich drodze, ani przez po­
budkę pokrewnych związków, ani przez litość, 
przez heroizm nawet, niełatwo ten wielki czucia 
©ycowskiego interes, innym każdym stanem zastą- 
piony bywa; ale religija w czystey zeszłego łiaci- 
skiego duszy mocno zagruntowana,wzmogła i rozwe­
seliła upadające od trwogi serce, kiedy Oycu oyców 
i powrszechnemu sierot opiekunowi, Bogu miłosier­
nemu, potomstwo swoje polecił, ostatni raz jescze... 
już dogorywającą zwrócił uwagę na przychylny 
ku sobie powiat, na pewne sczegulne w nim oso­
by, których cnotę obiera Bóg niekiedy za narzę­
dzie opatrzney woli swojey, o tern rozmyślał, i to 
wyrażał przy zgonie, tracąc na wieki światło dnia 
świata ziemskiego. (Artykuł nadesłany.')

A U S T  R Y A.
(z Gaz. ryz. Zusch.) Wiedeń dnia i 5paździer­

nika. Przyszła wczora poczta z Konstantynopola, 
i  przywiozła listy dochodzące do dnia ab września. 
Dajwnieyszy hattiszeryf W . Sułtana, względem 
pow-szechnego uzbrojenia wszystkich muzułmanów, 
został przed kilką dniami tylko odnowiony i po- 
■wszechnie ogłoszony, z czego domyślają s ię , że 
Porta otrzymała niezupełnie zaspakajające wiado­
mości z Petersburga. Naywiększe wrażenie spra­
wiło nowe przybycie mnóztwa świeżych woysk 
% Azyi, którem zawalona jest stolica. Tak więc, 
jak widać, Porta zabiera się w rzeczy samey do 
woyny; jednakże poseł angielski ma używ ać całe­
go wpływ-u swego do odwrócenia tych środków 
wojennych. W oyska, które dotąd stały obozem 
na brzegu azyatyckim, przew-ożą teraz w znaczney 
liczbie do stolicy. Krążyła naw-et pogłoska, którey 
jednak tak porywczo wierzyć nie można, że cho­
rągiew proroka Mahometa ma nie bawiąc bydź za­
tkn iętą  na meczecie sófiańskim.

jUnia ab. Cesarz Jmć gabinetpwem swojem 
pismem, wydanem w Poggetshal d.j2 sierpnia r. b. 
urf/ielić raczył Cesarsko-Rossyyskiemu i Królewsko- 
Folsfckmu taynemu radcy i gubernatorowi cywil- 
nbmu Wileńskiemu, Franciszkowi XaAveremu Xię- 
crrri Drucko-Lubeckitmu, wielki krzyż cesarsko-au- 
Btryąckiego orderu Leopolda; Królewsko-Polskie- 
xnn radcy stanu Dom. Kajetanowi Kalinowskiemu, 
krżyz kommańdorski tegoż orderu, a Cesarsko-Kos- 
syyskim assesSorom kollegialnym Piotrowi Barono­
w i Ruckmann  i Alexandrowi D ym itrie ff, oraz 
sekretarzowi Królewsko-polskiego ministeryum 
skarbowego Karolo w i Majer, mały krzyż wspo- 
ińnionego orderu, (z Gaz. Warsz.)

Xiążę Dietrichstęin miał bydź z początku wy­
słany ztąd do Hannoweru, dla powitania Króla 
angielskiego. Co się potem odmieniło, i sam Xiążę 
Metternich udał się w  tę drogę. Jest wiełkiem 
podobieństwem do prawdy (pisze gazeta berlińska), 
iż głównym celem podróży Xiążęcia Metternich do 
Hannoweru, jest utwierdzenie zupełney zgodności 
w  postępowaniu posłów austryackiego j angielskie­
go przy rządzie tureokińi, ile że oba dwory chcą 
utrzym ać pokóy. Dywan posłał już do Petersbur­
ga  odpowiedź na ostatnią notę gabinetu Bossyy- 
skiego. Słychać, iż ma bydź bardzo umiarko­
waną.

Tryest dnia i i  października. W ydano tu  
dziś urządzenie, aby żadnego greka, który wojował 
przeciw ko turlcom, nie wpusczano do kraju austry­
ackiego,; a jeśliby k tó ry ż  nich odprawiał kwaran­
tannę, aby go po jey ukończeniu na powrót odesłano, 
zkąd przybył.

N i e m c y .
[zGaz. i Kor. Warsz.) Hannower dnia 21 paź­

dzierniku. Król nasz rzadko wstaje z łóżka. Pe- 
dogra mimo naydzielnięyszych środków lekarskich 
nie ch~e ustępować. Choroba Monarchy zasmuca 
wszystkich liannoweranów, którzy ucieszeni by-

tnośeą Króla, uszynili kosztowne przysposobienia 
dla okazania mu swojey przychylności. Mimo cho­
roby, Król pracuje ciągle z ministrami, Margrabią 
Londonderry i Hrabią M u n ste r .

Dnia ab. Król odłożył swóy wyjazd do d. 
29 b. m. Przychodzi do zdrowia. Tegoż dnia ma 
także wyjechać Margrabia Londonderry, lecz śpię- 
szmey, a niżeli Monarcha, podróż sw-oje odbywać 
będzie. 1 J

Poseł francuzki dał w-czoray obiad dla osób 
dy plomatycznych. Wieczorem zaś był bal u jene­
rała Rennigsenna.

Dnia  26. Xięcia Metternicha, zaraz po jego 
przybyciu, odwiedzili dnia 20 Lord Castlereagh , 
hrabia Munster. Dnia 21 miał pierwsze wysłu* 
chanie u Króla, i obiadował z nim , a nazajutr - 
był u niego na obradach. Zapewniają , iż Xiążęz 
M etternich i Lord Castlereagh zabawią tu  jescze 
przez dni i 4. Spodziewamy się także przybycia 
posła rossyyskiego przy dworze londyńskim hra­
biego Lie w en.

Miasto Brema podarowało Królow i angielskie­
mu 4o butelek reńskiego wina z r. 1786, 4o but. te­
goż wina z r ,  1780. i 4o but. winaMosel z r . 1600.

Od brzegów Menu dnia 20 października. W  
eymarze odkryto autora nieprzyzwoitego pisma, 

■względem którego policya tameczna wydała ob- 
w iesczenie. Był to ubogi szewc. Znaleziono u nie­
go mnóztwo innych pism fanatycznych. Chciał się 
bronić, gdy go brano do więzienia. Niewiadomy 
donosiciel me przyjął lyyznaozoncy nagrody 100 
talarów', i pieniądze te ofiarował na wsparcie ro­
dziny tego biedaka.

W Kassel zakazano przedawać losow do zagra­
nicznych lot.eryy, w których dają się bezpłatne lo- 
sy> J Srać w nie, a to pod karą 100 talarów-.

Dnia ab. W  Heidelbergu utworzyło się także 
owarzv two na wsparcie greków, i wybrało wy­

dział. którego pierwszemi członkami są: burmistrz 
miasta, nazwiskiem Lómbardino 4 Xięgarz W inter.

I rzy wprowadzeniu posłów zagranicznych na 
vys u, lanie u W . Sułtana a v  Stambule (pisze gaze- 

zachowuje się następujący obrządek: 
tłumacz 1 orty wchodzi do sali t.ronowey i mówi: 
za drzwiami stoi niewierny, głoany i chcący jeść; 
pragnie oraz odzieży. Odpowiada na to W . Suł­
tan. ixi'ech dadzą jeść temu niewiernemu, i niech 
go ubiorą i wpu&czą. 1'akim to sposobem otrzymu­
ją posłowie chrześcijańscy to, co się w Europie na­
zywa lutrem honorowem.

W  X ię z tw ie  N assauskiem  ponoAviono d. 9 b. 
m. zakaz zaciągania ludzi do służby AYoyskowey 
zagraniczney, co się  sczegó ln iey  ty c z e  utw orzenia  
korpusu posiłkow ego N iem iecko greckiego, którego  
rząd n ie zatAtierdził.

List z Auszpurga wyraża: ,, Bawi tu uczony 
młodzieniec, który dopiero co powrócił z AYażney 
podroży Uniesiony zapałem w sprawie greków, 
popłynął pod koniec czerwca r. b. z Sycylii do Zan-  
te, zkąd udał się do Morei. Ze zaś rzad angielski 
nie dozwala żeglugi do Kalamata , z trzema wiec 
innymi towarzyszami udał się lądem przez zacho­
dni Peloponez, gdzie w okolicach Paulisso zrabo- 
Ayali go moreyczykowie, zranili i ledw-o nie zabi- 
1, os a się pizeciez do Kalamata, ówczasowey 

głowney kwatery greckiey. To zaś, co tam przez 
krotki czas widział 1 uważał, odjęło mu wszelka 
nadzieję; 1 lubo przybył w zamyśle'poniesienia av 
potrzebie śmierci za Avolność Grecyi, lubo został 
ogołocony ze wszystkiego, wolał jednak bez zwłoki 
porzucić greków , jak zostać u nich. Pod koniec 
lipca opuścił Kalamata, i przez w-yspy Jońskie 
wrotił do Wenecyi, a ztamtąd do Niemiec, gdzie 
kilka miesięcy bawić myśli. Życzy, aby wszyscy- 
którzy podobnie jak on pragną udać się do More i 
wstrzymali nieco uskutecznienie zamysłu swego*, 
prawdziwy bow-iem obraz obecnego stanu G recy i i 
tego, co tam widzieć i cierpieć musiał, sprostuje 
zdanie me jednego człowieka i ochroni od niewcze­
snego żalu

Hamburg dniu ab października. Uczeń Clo- 
od bawił tu  dni kilka; nie śmiał jednak publicznie 
zaciągać ludzi do ywalczenia za sprawę Grecyi, 
Przyymował zaś składki pieniężne , ale nie wiele



ftebrVf. W  Altanie wlazł na stół i miał mowę za 
grekami; lecz że nie mógł dać obiecanych pienię­
dzy tym , k tórzy oświadczyli chęć towarzyszenia 
łnu w zamierzoney podróży, został w ybity  i m u­
siał ucieka ć.

Brunstvik dnia  20 października. Przybył tu  
uczeń Clood, k tóry (jak wiadomo) w  Danii i H am ­
burgu. chciał zaciągać ludzi do korpusu posiłkowe­
go greckiego. Chodził od jednego domu do d ru­
giego. W zięła  go narescie polioya i w domu po­
praw y osadziła. Był podobny do czeladnika w ę­
drującego.   ,

A n g l i a .
[z Gaz. i Kor. W arszi) Londyn dnia  16 p a ź­

dziernika. P rzybył tu  z Petersburga  H rabia W o- 
rońcow z małżonką i rodziną swoją.

O l dnia 25 b. m. każdy półlc piechoty an- 
gielskiey w raz z oficerami 1 podoficerami w yno­
sić ma ty lko  65o ludzi.

G azety irlandzkie są napełnione opisami bez- 
praw iów , zdarzających się praw ie co noc w H rab­
stw ie Lim erick, gdzie hultaje napadają domy i broń 
zabierają. .

W  roku zeszłym 1820 sprowadzono do A n­
glii z Rossyi milion H i,070 pudów łoju, a w  roku 
bieżącym  982,660 pudoW.

Rewolucya portugalska (pisze tuteysza gazeta 
m inisteryalna Kuryer) nie może bydź bardzo ko­
rzystną  dla anglików. Zdaje się, iż stany tam ecz­
ne zapominają o w szystkich trak tatach  zaw artych 
dawniey między Anglią i Portugalia , i trzym ają 
się system atu  swojego ,tak, iż 'y  dy przekonać się 
może o zupełnie utraconym  w p.y  wie angielskim do 
tego narodu. Oddalenie M argrabiego H ereford  by­
ło pierwszym  krokiem, a nałożenie opłaty od to ­
warów rękodzielnianyeh angie! kich, równające się 
ich zakazowi., drugim. Sprawujący tam  interessa 
angielskie podał d. c i  w rześnią urzędowe przeciw­
k o  tey  oołacief w  Kenie, a nazajutrz mówił z no­
wym i mmi- >• imi. J>tai jednak w pływ  jego. Por­
tugalczyk > wie encą iść za przykładem  Hiszpanii i  . 
wszystkich prawie tow arów  angielskich zakazać.

W  więzieniach tuteyszych jest dwóch proro­
ków. Jeden niemiec, rodem z 'Wal deck, bawił od 
kilku la t w  Londynie, i pokazywał się po w szyst­
kich ulicach. Był czeladnikiem  u rzem ieślnika 
niemca, z k tórym  zaw arł umowę, aby w pewnych 
dniach co tydzień mógł wychodzić i miewać kaza­
nie do ludu. U brany po pielgrzym sku z zapusczo-, 
ną  brodą i długiemi włosami nagłow ie, trz y m ają c ' 
kapelusz pod pachą, a Bibliją i xiążkę nabożną >v 
ręku, biega! spiesznie po nayludnieyszych ulicach, 
czytając lub modląc się, albo też zdumionych lu­
dzi napominając w języku niemieckim, aby się na­
w racali, bo czas krótki. Twierdzi, iż jest Jakobem  
mnieyszym, i że Bóg, powołał go do Anglii dla n a ­
w racania grzeszników. Osadzono go niedaAvno w 
w ięzien iu , jako oskarżonego o zamysł wzniecenia 
rozruchów . W  tym  tygodniu posłano także do 
więzienia pewnego Am erykanina, mającego pomie­
szane zmysły, k tó ry  podobnież biegał po ulicach, 
lecz proroctw a swego jescze nie objawił.

Dnia 3 b. m. odpraw ił się w  Plym outh  po­
grzeb A n n y  S tu tta fo rd , k tóra um arła w 83mym 
roku życia swego. 82 krew nych odprowadzało ją 
do grobu. 8 wnuków niosło trum nę , obok którćy 
szło 8 wnuczek, przed nią zaś szło 8 w nupzek, z 
k tórych  dwie pierwsze niosły dwóch prawnuków. 
Dw ie córki nieboszczki, bliźnięta, szły za trum ną ; 
daley postępowały inne córki z mężami sw y m i, 
prowadzące dwóch prawnuków; za niem i zaś sy­
nowie niebosczki z żonami swerni, nakoniec inni 
krew ni.

S łychać , iż nowemu parlam entow i podadzą 
m inistrow ie wniosek, aby oprócz gw ardyi królew- 
skiey, Anglia nie utrzym yw ała woyska linijowego, 
i przestała na milicyi, k tórey  jest 60,000, a k tóra 
♦o rok przez 21 dni ćw iczy się w m usztrze. Za­
m iast dotychczasowego urządzenia, trzecia część 
złożona z 20,000 głów, ma przez rok jeden pełnić 
czynną służbę, a potem przez 2 lata bydź zupełnie 
Wolną. Uwolnieni oficerowie i żołnierze, mają bydź, 
gdy zechcą, przyym ow ani do woyska liniowego,

przeznaczonego do służby za granicą. Rozumie 
się samo przez s ię , iż podobne urządzenie tylko 
w  czasie pokoju może mieć mieysce.

Składka dla jenerała W ilsona , k tóry ma je­
chać do M adrytu, zbiera się w szędzie, i jest zna­

czną. Należą do n iey  Lordowie Fitzw illiam , Hol­
land, Jersey, R usse l, Ossulston, Duncannor i t. d. 
Pew ny człowiek, niew iadom y z nazwiska, ofiarował 
270 funtów  szterl., a pewna podeszła dama dała 
sto suwerynów.

Nowa sekta religiyrta, k tórey  członkowie zo- 
w ią się patryotam i chrześcijańskim i, rozszerzyła się 
znacznie w  Leeds.

D nia  18. , M inist row ska gazeta Kuryer  do» 
niosła, iż Król nasz pow racając z Hannow eru przy­
będzie do Paryża.

D nia  20. K aw aler M aselet, k tó ry  od kilku 
lat by ł konsulem  francuzkim  w Liverpool, został 
w ysłany w  w ażnych zleceniach do Bukarestu , sto­
licy W ołosczyzny.

H rabia Bertrand  o trzym ał pozwolenie pow ro­
tu  do Francyi. Dotąd jednak bawi jescze w Lon­
dynie. H rabia zaś M ontholon  udał się z m użonką 
swoją do Paryża. W edług gazet tuteyszych, N a ­
poleon zapisał m u 18 milionów franków-

F  R A N C Y A.
(z Gaz. i  Kor. W arsz.) P aryż, dnia  17 p a ź­

dziernika. Dnia 9 b. m. zaszły niejakie rozruchy 
w  Lag lunie  po uczcie, k tó rą  -200 osób dało dla 
deputowanego Corc-lles ze strony liberalistów. Re* 
woluoyoTtiiei przybyli do miasta, i dały się sły­
szeć buntownicze okrzyk . Prefekt departam entu 
i m er m ieyscowy wydali odezwy dla zapobie­
żenia dalszym zclrożnościom. P. Corcelles przyje­

c h a ł na ucztę z dóbr swoich. 3o osób konno wy­
jechało na spotkanie jego. Spodziewano się go na 
teatrze, k tó ry  1 iczna straż osadziła; lecz P. Corcel­
les w ró c ił do dóbr.

W cżoray  obchodzono tu  zw ykłym  sposobem 
rocznicę śmierci niescsęśliwey Królowey M aryi  
Antoniny. M onarcha słuchał mszy żałobney w ka­
plicy swojey. Kiężn 1 Angouleme  była na nabo­
żeństwie w  kościele w St. Denis. Giełdę i w ido­
wiska teatra-lne zamknięto. W e wszystkich ko­
ściołach czytano wiadomy list Królowey do X ię- 
żn iczk i Edżbiety.

Słychać o postawieniu telegrafów między 
P aryżem  i naycelnieyszemi portam i krajow em i, 
aby tak  we dnie jak w  nocy można prędką od­
bierać wi adomość.

Z M arsylii w ypłynął do G recyi okręt z 16 
francuzkim i i niemieckimi oficerami. M iędzy 
nimi znayduje się także młody Xiążę , którego 
gazeta hamburska zowie Kraseński, a berlińska 
jedna zowie 'Krasiński, a druga Krasicki. D w óch 
jenerałów francuzkich chciało także udać się do 
G recyi.

H rabia Montholon przybył tu  z Londynu , a  
jenerał Bertrand  jest oczekiwany.

W ybory  deputowanych już się praw ie ukoń­
czyły; są w  ogóle podług życzenia rządu. M iędzy 
W ybranymi deputowanymi jest także "Pan C lauztl 
de Conssergues.

Sąd izby parów zacznie dnia 19 listopada są­
dzić sprawę M aziana, oskarżonego o naczelnictw o 
spisku dnia 19 sierpnia 1820.

W oysko francuzkie, a mianowicie jazda, bę­
dzie teraz uzupełniona podług stopy pokoju. 
W szyscy młodzi żołnierze, w ybrani roku 1819 do 
jazdy lub wy bor o w ey piechoty, są powołani roz­
kazem królew skim  do czynney służby.

W yp is  z listu pewnego oficera niemieckiego 
Z M arsylii pod dniem 7 października: „ Od kilku 
dni przybyłem  tu  i zastałem 17 oficerów, podofi­
cerów i żołnierzy niemieckich, po większey czę­
ści prusaków, oraz jednego szwaycarskiego i dwóch 

francuzkich oficerów. Zaw arli ugodę z pewnym  
szyprem , k tó ry  za 3ooo franków^ podjął się za­
wieźć nas do Grecyi. W ypłyn iem y naypóźniey 
dnia 18 października, jeśli wspomniońą summę 
zbierzemy. Nie można^się wcale spusczać na skład­
ki francuzów. Grecy, kupcy tuteysi, nic praw ie 
nie ezynią dla poparcia spraw y ziomków swoich/



M y oficerowie mamy ogółem 1200 franków, a żoł­
nierze są zupełnie bez pieniędzy. Czytamy w ga­
zetach tuteyszycł liczne artyku ły  o uczniach nie­
mieckich, udających się do Grecyi; mogę jednak 
zapewnić, iż żadnego dotąd nie widziałem, Czemu 
tym  bardziey się dziwuję, iż rząd irancuzki nie 
czyni żadney trudności nikomu, kto przybyw a za 
pasportem.“

Rozesłano każdemu z osobna deputowanemu 
list królewski, wzywający ich, aby się zjechali na 
obradyj mające się wr dniu 5 listopada rozpocząć.

Głoszą, "iż we Francyi wzorem  Anglii, posta­
nowione będzie prawo, zakazujące wprowadzania 
zagranicznego zboża. Niektóre rady departam en­
towe postanowiły upraszać rząd o w ydanie w tey 
m ierze zakazu, jako naylepszego sposobu podnie­
sienia krajowego to lnictw a.

Tego lata stanęło w  stolicy tuteyszey prze­
szło 1,000 nowych domów, a między niemi tea tr 
opery, i dwa pomnieysze tea tra .

W Ł O C H Y -
(z Gaz. R y z . Zusch.) Palermo,, d. i 3 września. 

O płata od mąki podniesioną tu  została we dwoje. 
Środek ten  wzniecił opór ze wszystkich stron; 
niektóre władze okręgowe zagrożone były niebez­
pieczeństwem; znaleziono po wdelu m iejscach po- 
przybijane odezwy rew olucyjne. VV ysłano teraz 
ruchom e oddziały,' aby krążyły  po kraju, i o trzy­
m ano tym  sposobem pozorne przyjęcie nowego cię­
żaru; tymczasem jest to  tylko środek przemijający. 
T eraźniejsze deficit skarbu wynosi około 600,000 
uncyy. Na wslępnem  przygotowaniu do zaleco­
nego przez Króla wybrakowania urzędników, mia­
ło się, jak słychać, okazać, że w całey Sycylii nie 
m az U'jak 5 sędziów okręgowych, którzyby nie by­
l i  karbonaranii. W  takimże stosunku mają się 
znaydować intendenci, prokuratorow ie królewscy 
i prezydenci. Okazuje się z tego, jak wielce po­
trzeb n a  jest dla nas przytomność obcego woyska!

(z Gaz. i Kor. W arsz .) Neapol d. ę4 września. 
Ukończyła się tu  sprawa przeciwko zabójcom  mi­
n istra  policyi ' Giampietro. Och zbrodniarzy stra ­
cono; innych nieobecnych skazano podobnież na 
śm ierć; 2 uznano za niew innych i z więzienia wy- 
pusczono.

Ile Król nasz lubi muzykę, przekoińć się mo­
żna ztąd, iż gdy Pan Kandler, protokulista woy- 
skowy austryacki, oddawał mu opis życia Hasse- 
go, oświadczył M onarcha, iż niezmiernie lubi mu­
zykę Hassego, k tóra się sczególniey. zm arłe j jego 
małżonce Karolinie podobała, i ze sam często ją
nucił, .

: L isty z Sycylii wystaw ują sm utny obraz tey  
-wyspy. Zbroyni ludzie, których cel niewiadomy, 
przecięli zwią/.ek między Palerm o  i Catanisettą. 
Oddziały woyska austryackiego, posyłane codzień 
na ich ściganie, nie mogą się bardzo oddalać od 
m iast, gdzie stoją na osadzie, a w ypraw y ich były 
dotąd bezskuteczne.

"M in is te r  przychodów w królestwie neapoli- 
tańskiem  przesiał wszystkim poborcom ustawę 
K róla, zakazującą w ybierać - z początkiem roku 1822 
jakążkolwiek opłatę od kościołów.

Po otworzeniu wielkiego tea tru  S. Karola 
W Neapolu, k tó ry  przez czas niejaki był zamknię­
ty , wystawiono operę! k almiro e Z a ida , do kto- 
rey  ułożył m uzykę , '  dobrze przyjętą, m argrabia
Sampieri. .

Naywyższy trybunał, ustanowiony w 1 ury- 
nie na sądzenie głównych sprawców rew olucji 
w  Piiemoncie, skazał już na śmierć 5:i osób, a 20 
na galery. W iele z nich piastowało nay pier wsze 
w  kraju urzędy. Niektórzy zaś osądzeni zaocznie, 
jako nieobecni , przysłali zza granicy oświadcze­
nie przeciw  wyrokom trybunału  turynskiego.

I I l S Z P A N I J A .
(z Gaz. i Kor. W arsz.) M adryt, dnia 7 paź­

dziernika. Król domagał się , aby m inistrowie 
rzetelnie w ystaw ili postępowanie swoje względem 
jenerała Riego  i zupełnie się usprawiedliwi. Gdy 
zaś odpowiedzieli m u , iż się to. nie da uczynić,

miał ośw iadczyć, iż ich wszystkich oddali^pra­
gnąc mieć m inistrów posiadających ufność i m i­
łość narodu.

Klub Fontanny Z ło tey  zamknięto. Zbiera 
się tylko w wielkicy sali kaw iarni co wieczór zna­
czna liczba osób; lecz mimo zachęt, n ik t dotąd nie 
wszedł na mównicę. W  kilku miastach hiszpań­
skich, pozwolono, aby nie więcey, jak 5 hiszpanów 
zbierało się na jednem mieyscu.

Nadeszła z R zym u  odpowiedź względem obu 
biskupów M annes Torrero i Espiga. Papież przy­
znaje pierwszemu Czyste obyczaje i cnoty obywa­
telskie, ale z powodu nowych jego zasad, które na 
sessy.i stanów ogłaszał f  me chce go uznać za bi­
skupa; podobnież zagroził i drugiemu, jeśli niektó­
rych  sw oich nauk nie odwoła pi zed Nunćyuszem. 
Zachodzi pytanie, czyli dawna karność duchowna 
hiszpańska będzie przywróconą, w edług którey bi­
skupi potrzebowali tył ko zatw ierdzenia kapitu ł 
swoich. Oba biskupi Są teraz tylko ofieyałami.

Stany nasze zaymują się podziałem kraju i 
podanym w tey mierze projektem  do prawa, k tóry  
wielkiego oporu doznaje.

M uhicy palność tuteysża kazała odprawić 
w czoray uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
znakomitego a niesczęśliwego jenerała Arco Argue- 
ro, zmarłego w Estrem adurze po spadnieniu z ko­
nia na polowaniu. Koszta tego obrzędu wzięła 
ńa siebie municypalnośe.

Villariiora, oskarżonego o chęć zaprowadze­
nia w  Hiszpanii rządu republikanckiegó, skazał 
trybunał pierwszey in stanc ji w  Saragossie na 
Smioletnie w ygnar ‘ do miasta Santa-M ńria, leżą­
cego na jedney z ’ ysp Kanaryyśkicli, na u tra tę  
stopni i zasćzytów 1 na zapłacenie kosztów sprawy. 
Toczy się osobno sprawa M ontarlcta; o tenże za­
mach obwinionego.

Banda łotrów  Zaldiwara dogorywa. Z  8ó 
ludzi, z którym i dokazyw ał, pozostało mu tylkó 
18. W szystkich  albo ńbito, albo poymano, albo 
sję sami poddali, u on z resztą schronił się w  lasy 
Sierra Morena;

Gazeta nasza, Universal, ogłosiła list jenerała 
Riego do przyjaciół mieszkających w M adrycie. 
Prosi ich, żeby tych, upomnieli 'k tó rych  los jego 
obchodzi, ażeby pczekiWali -cierpliwie wy tłumacze­
nia się rządu, którego prosił, aby go kazał sądzić. 
W ładze cywilne i wojskowe w Kartageiiie i Ma­
ladze były na proćesyi, k tó rą  na cześć tego jene­
rała z wizerunkiem  jego odprawiono.

Biskup wmieście Tortosa padł ofiarą gorli­
wości swójey w dawaniu ratunku i pomocy du- 
chowney um ierającym  na żółtą gorączkę. W szy­
stkich przeżył, bo ostatni uniald. Tortosa jest te-. 
raz praw dziw ą pustynią.

M onarchiia hiszpańską składa się z królestw a 
hiszpańskiego i osad zamorskich. Królestwo hisz­
pańskie ma 10,072.000 mieszkańców , 24,661 n.il 
(frańcuzkich) kw adratow ych rozległości. Osady 
żaś na 669,094 milach kwadratoVvych rozległości 
mają 17.700,080 mieszkańców. W ,roku  1817" m ia­
ła Hiszpaniia ió5 mihionaw franków dochodu. 
W  roku 1806, woysko jejt składało się z 262 tysię­
cy ludzi, z k tórych 100 tysięcy było w  osadach; a 
siła morska, z 283 rozm aite j wieikbśei okrętów, 
między którem i 43 liniiowyćli. W  M adrycie jest 
160,000 mieszkańców.

(z Gar, Beri.) M adryt, dnia  g października. 
Stany K ortez zaymują się Okręgowym podziałem 
kraju, podług porządku alfabetycznego przyjęty  
już został podział prowircoyy: Alicante, A lm eria , 
Arragoniia, A s tu ry a , Avila, Ralearskie wyspy, 
Cadyx, Calatayud. M iaśta stołeczne są jednego 
imienia jak i próWincye.jwyjąWszy W trzeciey z po­
r z ą d k u ,  w którey Saragossa, w  4tey Oviedo, i W 6tey 
Palm a  wyznaczone są na stolice.

Stany K ortez utw orzyły  i3 komitetów, dla 
przyśpieszenia biegu spraw . Te zaymują się każ­
dy oddzielnym przedmiotem: podziałem kraju,
prebendami, kodexem karzącym, porządkiem pro- 
cessu, dochodam i, hand lem , mennicą, woyną, 
gw ardyą narodowrą ,  m arynarką, gazetą stanów-, 
przepatryw aniem  protokułów, sprawdzaniem  pel- 
nomocnitw--

d o d a t e k .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5o, 

Wilno dnia 3 i Października i8ai  roku y. s.

H I S Z P A N I I  A.
S tany  za jm u ją  się ciągle znoszeniem  zako­

nów. W ie lu  klasztorom  rozkazano zam knąć no­
w ie y a ty .

W  M aladze  rozeszła się w ieść, ze dowódca 
m iasta  u m arł z ż ó łte j  gorączki, i dla tego w ięcey 
2ooo osób opuściło m iasto. (Był to  jenerał M illa -  
rez, k tó ry  nabył w ielkiey zasługi w w oynie oswo­
bodzenia i znany by ł z p rzyw iązan ia  do kon­
s ty tu c ji.)

W  półkach naszych będą te raz , jak w e fran- 
cuzkieh, szkoły wzajem nego uczenia.

Sąd appellacyyny  sew ilski podniosł w yro k  
śm ierci w ydany  na M ir a, D ato  i Gnossena, i ode­
słał sp raw ę tę  do sądu p ierw  szey instancy i do X ereś.

Z aczęły  się tu  już w ybory  parafialne do no ­
w y ch  departam en tów  i w ypadają na gorliw ych 
stronników  k o n s ty tu c ji. T ak  n azw an i A francesa - 
dos , po m ocnych sporach, w yłączen i zostali od 
w yborów .

Rozpusczenie 16,000 m ilic ji  raa bydź w strz y ­
m ane: gdyż u trzym anie  k w aran tan n y  w ym aga je- 
scze pow iększenia m ilicyi 8 do 10 ty sięcy  ludzi.

D la unikn ien ia n iebezpieczeństw a ió łte y  go­
rączk i, niew olno od dnia 5 t. m. wryjeżdżać na spa­
cer za m iasto.

Zapędzono trzody  kóz doynych do niesczę- 
śliw ey Barcelony, dla n iem ow ląt, k tó ry ch  m atk i 
poum ierały .

P o r t u  g a ł i j a .
(zG az. i Kor. (d ar.) L isbcna , dnia  29 w rześn ia . 

S tany  nasze (pisze gazeta berlińska) uchw aliły , aby 
dla w idzenia otw orzono publiczności w ięzienia in- 
kw izycyyne.

A rty k u ł 6gty k o n s ty tu c ji, stanow iący , iż po- 
siedz.ei.ia Stanów' m ają bydź publiczne, ą tayne 
obrady w tenczas ty lko , gdy potrzebę stany  uzna­
ją. bez za jm o w an ia  się jednak praw am i, został je- 
dnom yślm eą-rzy jęty . L’o długich r o z p r a w a c h  p rz y ­
jęły  s tan y  yoty  a r ty k u ł konsty tucy i, stanow iący: 
źe K ról m e może przeszkadzać an i w yborow i de­
pu tow anych , ani zebraniu  się stanów ; tudzież ani 
odroczyć, ani rozpuścić stanów , ani wr jaki bądź 
sposób ośw iadczać się przeciw ko ich czynnościom . 
W n ies io n y  dodatek, aby W  przy padku, gdyby K ról 
p rzeciw ko  tem u  a rty k u ło w i postąp ił, skassowanO 
m in istrów ; i jako zdrayców  kra ju  ukarano, od­
rzucony  został w iększością kresek 5a p rzeciw ko 
34. Jeden z deputow anych ro z trząsa ł w szystkie 
p rzypadk i, w k tó ry ch  K ról może tra c ić  koronę.

D nia 18 października 1817 feldm arszałek Be- 
resford  kazał w Lisbonie  s trac ić  12 osób, k tó re  
kno w ały  na  niego spisek. T e raz  m a nastąp ić sąd, 
stanow iący o śm ierci ty ch  esób, a dla pozostałych 
po n ich  wdów i sierot, m ają bydź zbierane składki.

G azeta tu te js z a , G w iazda P ortuga lska , um ie­
ściła co następuje: „ Poseł K róla angielskiego,
P an  W a rd , w y jechał z tąd , a to  naw et (jak sły­
chać) bez pasportu. Z a po w'ód d o 'teg o  nagłego 
odjazdu podają n iek tó rzy  uchw ałę stanów , p rz y ­
w racającą  moc 25m u arLykułow i t r a k ta tu  z roku  

, 1810, jakofeż odm ianę ta ry fy  celney. S tosow nie 
do n iey , to w ary  angielskie m ają płacić w' p o rtach  
naszych 60 procen t. S tany  dopełniły  przez to  
w łożonego na nie obowiązku; żaden bowiem  ubo­
gi naród  bogatszem u podarunków  czynić nie po­
w in ien , i w  ustanow ieniu swoiem  trzy m a ły  się da­
w nego przysłow ia: pierw sza  m iłość od siebie.
"Wiadomo zaś, że to w ary  portugalskie w prow adza­
ne do A nglii, daleko w iększe cło opłacać m usiały, 
niżeli angielskie w  P ortugalii. Zm ieniając ta ry fę , 
uczyn iliśm y to, co anglicy daw no już zrobili, po­
dobnież jak inne handlow e narody. N ie jesteśm y 
obowiązani stosować się do daw nych  ta ry f, k tó re  
rz ąd  i kupcy  angielscy podyktow’a l i ; nie potrzeba 
już, żeby nas k to  w odz ił na pasku.44

Słychać dziś, iż poseł angielski udał sie ty lko  
dla o b e jrzen ia  sta tku , k tó ry  tu  z A nglii zaw inął, 
i źe z tego pow odu rozeszła się w ieść o w yjeździe 
jego.

K onsul nasz w T a n g e rz c  (k raju  m arokańskim ) 
doniosł, że pow stańcy  k ró lestw a Pez obiegli m ia­
sto T etuari.   —

T  u  R c y  a .
(z Gaz. W arsz.) Od gra n ic  M u lta n  , dnia  1 

p a źd ziern ika . D ow ódca greków  Jo rća ki w y d a l 
p rz e d 'k i lk ą  dniam i odezwę, z k tó re j  gazeta ham - 
bu rska następujący w y ją tek  um ieściła:

M ężn i Grecy! „ W aleczn i bracia , okro­
p ny  los W zystk im  nam  zag raża ; opuseżeni 
czekam y bohaty rsk iey  śm ierci. D ąiey bracia, o- 
lcażcie się godnym i przodków  w aszych. O caliliśm y 
nasz honor. E uropa m usi poznać synów G re c ji .  
P rzyobiecana pomoc zapóźno' dla nas przychodzi. 
C hcą w przód widzieć k w ia t G ręcy i w ytęp iony , 
n im  jey dadzą pomoc; zaym ą wrięc n ieokrzesane 
ty lko  grom ady, a po znisczeniu klasSy ośw ieconey, 
nie z n a jd ą  już szlachetnego zapału, którego się  
p rzy  odrodzeniu naszein lękają. U m rz y jm y  i pa­
trzm y  odw ażnie śm ierci w oczy. N iech źvje w ia­
ra  i wolność OrećyfT Śm ierć barbarzyńcom .44

Pod Jocany  stoi blisko 5ooo greków , p rzec iw ­
ko k tó rym  tu rc y  n ic dotąd nie przedsięw zięli, ocze­
kując posiłków. Z re sz tą  p rzybyw ają  codzimi do 
M u lta n w oyska azyatyek ie  i n iem o żn a  jesoze m y­
śleć o zupełnem  w yyściu  tu rk ó w  z Mu tan  i W o- 
łosczyzny. W  .lassach ciągle popełniają się o k ru ­
cieństw a. M nóztw o Panów  w yw ieziono w slab
f n  ^  °  wlu rc y i.

Z  nayw iększą trudnością  p o tra fił p rzecież 
Basza tu reck i p rzy  zdobyciu k laszto ru  Sek, ocalić 
życie 4 dowódcom i Go żołnierzom  greckim . N a­
czelnik greków  Sardar Jordaki, o k tó ry m  m ów io­
no d aw n ie j, iż wzięty' w  n iew olą został odesłany 
do Stam bułu , podług późnieyszycli wiadomości, nie 
chcąc sic dostać w  ręce tu rków , sam dobrow olnie 
się spalił, P rzed  poddaniem  się znisczyli g recy  
to  w szystko, co bojarow ie w klasztorze schowali.' 
Pozabijali oraz re sz tę  koni. k tó re  głód p rz e trw a ły , 
tak  iż tu rc y  ani jednego konia nie zabrali.

Od gran ic  tureckich, dn ia  6 p a źd zie rn ika . 
N ie odebrano W  Stambule  w iadom ości o flocie tu -  
reckiey . Ogłoszono ty lko  poddanie się k ilk u  tw ie rd z  
grekom  w  M orek

C ała p row ineya E toliia w raz z A karnan iią  aż 
do A r ta , zrzuciła  jarzm o r,iireck ie. G óry  ak rek e- 
rauńskie były tea trem  w ielu  k rw aw y ch  b itew . K il­
k a  m iast i m nóstw o w si spalono. O brócenie ich  
bow iem  w  perzynę jest zw y cza jn y m  u tu rk ó w  
sposobem w ytęp ien ia  chrześcijan. M iasto jednak 
M esalong i p rzy  oswobodzeniu swojem me doznało 
żadney klęski, co przypisać należy dzielnym  i m ą­
d ry m  środkom  D em chierontów , k tó rzy  sczupłą licz­
bę m ieszkających tam  tu rk ó w  w zięli pod opiekę 
swoje, i pod warunkiem* spokoyności zapew nili im  
w łasność i wolność spraw ow ania obrządków  re li­
g ijn y ch . T ak  w iec m eczety' są codzień o tw arte , 
i n ik t n ie p rze ry w a odprawiającego się w n ich  n a­
bożeństw a.

K u rs  pel ersburski dnia 18 października: dukat hol- 
lendersk i now y 11 r . 65 k., s ta ry  11 r . 5o kop.— 
Z m iana zło ta 2 r. 87 k . , —  Z m iana sreb ra  2 
r . 78 kop. i 2 r. 774 kop.

N ieustający  dochod kom m issyi um orzenia d łu ­
gów: 6g assygn. - - po 100 I

68 b rzęcząca m oneta —  02 'p ro cen tó w .’ 
5* t a k ą ż " -  - •  -  , 7l !

K urs w ileńsk i na assygm tty od dnia 28 paździer­
nika: rubel srebrny , 3 rub le kopiejek 84, czerw o­
n y  z ło ty  now y rub li 11 kopiejek 90, s ta ry  rub li 11, 
kopiejek 71, im p ery a ł rb łi 37 kopiejek 3o.

W olno D rukow ać F. N . G olański C zł. Kom. Cenz. —* w W iln ie  w  D ru ka rn i R ed a kcy i.



O ś w i a d c z e n i e .  
i. Excerp t oświadczenia z protokułn po­

tocznego Sądu ziemskiego powiatu bobruyskiego 
w dacie niżey wyrażoney zaniesionego, eorundem 
6go pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu 
stronie potrzebującey jest wydań*

Roku 1820 miesiąca Septembra 4 dnia, o- 
świadczenie imieniem W JPań  Marcyanny matki 
i Antoniny córki Komarowey i Komarówny sę- 
dziney i sędziarilu gran. ptu bobruyskiego, zapisu­
je się przed aktami ziemskiemi bobruyskiego po­
wiatu  i do wiadomości wszystkich przeż awiza- 
cyą K uryera  Litewskiego podaje się z następney 
okoliczności: zeszły Antoni Komar naprzód szaiii- 
belan b. dworu polskiego a potym sędzia granicz­
ny  bobr. ptu, przyciśniony smutnemi okoliczno­
ściami, obciążył swóy majątek, ’Chołopienicze zwa­
n y ,  w mińskiey gubernii, w  bobruyskim powiecie 
leżący, długami; tak dalece: że w krytycznych
©woczasowych okolicznościach, mimo navgorliw- 
szych s tarań  1 usiłowań, wypłacić cnych nie był 
W stanie, kredvtorowie zaś niecierpliwi jęli się do 
p rocederów , nie imało pouzyskiwah * konwik- 
cyow 1 lada moment roztradowamem majątku rze­
czonego grozili. T aka  pozycva zmusiła zeszłego 
Komara oświadczyć taxę exdywizyą, w tym celu 
poszedł po remmissę przed Sąd główny Miński 
drugiego departamentu, a na pewność zyskania 
oczewistego dekretu, lękając się kondemnowania 
się istotnych kredytorow na t ra d y c je  zakraw a­
jących , powydawał krewnym  i zaufanym swoim 
przyjaciołom , antedatowane obligi zw rot tako­
wych, to rewersami, to charakterem uczciwości 
dla siebie w każdym czasie zastrzegł, i onych pod 
hasłem kredytorow, niebędących onemi przed de­
partam ent drugi gubernii mińskiey, równie z isto­
tnym i kredytoram i powołał. T a  ostrożność stała 
się niepotrzebną, gdyż razem pozwani istotni kre- 
dytorowie (prawie wszyscy) stanęli, i zaszła nie- 
appellowana remmissa, poczem zeszły Komar ze 
wszystkimi prawie swoimi wierzycielami uło­
żył się przyjacielskim sposobem, i różną koleją 
płacąc po różnych mieyscacb, różnemi czasy, to 
częściami to  całkowicie rozmaite, nawet już po- 
przelewane umorzył obligi. A tym sposobem spła­
ciwszy większą część swoich ciężarów, wyprowa­
dzać eidywizyi nie miał potrzeby, powierzone z a ­
tem  zaufaniu przyjacielskiemu obligi m artwemi i 
nic nieznaczącemi szpargałami zostały i 7, tych 
większa część do, rą k  zeszłego Komara doszła, 
niektóre zaś w  ręku  zaufanych przyjaciół pozo­
stały, a mianowicie dwa obligi u W . Stanisława 
Kulikowskiego szant. b. dworu poh pierwszy no­
szący' datę 1782 roku na czer. złotych 43o 
z terminem opłaty w dzień ś. Józefa z adnoiata 
dla uprawnienia tylko na niem zamiesczona: że 
procent do roku 1800 opłacony', i na kohto ka­
pita łu  czerwonych złotych 5o dano, a drugi 
w  roku 3798 marca 19 ha czerwonych złotych 
175 z ewikcyą na Chołopieniczach przez zeszłe­
go Antoniego Kom ara szam. b. dworu polskiego 
podpisane oba obligi, choć w datach dosyć od 
siebie odległych zdają się bydź nastałe, jednak 
jednostaynenti pieczętarzami to jest W JPanam i 
Adamem i Franciszkiem Sianożętskiemi rot. sa 
Upoważnione, co dowodzi, że oba takowe obligi 
w  jednym czasie nastawały, i hie w tych datach 

, jakie na onych są wyrażone, ale istotnie w ro ­
ku i 8o4 miesiąca marca 8 dnia, jak świadczy 
w  teyże dacie od zeszłego szambelana Kulikow­
skiego zeszłemu Antoniemu Komarowi wydany 
a  iS ad  roku miesiąca augusta 2 3 dnia w  ziem- 
stwie bobruyskini aktykowany własnoręczny na 
rzeczohe obligi rewers, a prócz tego pierwszy 
rzu t  oka na takowe obligi o tey praw dzie , że 
one w i 8o4 brały swoje nastanie, przeświadczyć 
jest zdolny. W  lat kilka późniey po uspokojeniu 
kredytorow', Antoni Koinar szam. jescze pod ży- 
fciem swoim przeż oświadczenie w roku i 808

miesiąca augusta 1 'dnia na sądach głównych 
mińskich drugiego departamentu zapisane Wyka­
zawszy nastanie takowych obligow, onych byt 
na zawsze znikćzemnił i skasował; szamb, zaś Ku­
likowski Wiedząc ońych nikczemność, upatrywał 
tylko pory, aby mógł óne aktorowi powrócić, a, 
rewers swóy na one dany odzyskać. Lecz gdy­
by i nie było tych prawnośćioW i zapewnień ze 
'strony szamb; Komara poczyniohych, toć on był 
zawsze pewnym, że szambelan Kulikowski pod 
życiem swoim zaufania w nim położonego, jako 
przyjaciel doświadczony i kuzyn na zle hie uży­
je, po zeyściu zaś Komara była śpókoyną i żona 
hinieysze oświadczenie z pozostałą sukcessorka 
zapisująca, ze szambelan Kulikowski me naruszy 
teyże przyjaźni i przywiązania ku nim, jakiego 
doświadczał zeszły szambelan Komar, bo hie tyl­
ko , t e  niezakłócił ich spokoyności; ale nad 10 
obie obtestantki odbierały dowody niezatartych 
uczuciow szlachetnie, charakternie i uczciwie za- 
wszte myślącego względnie ich kuzyna szambela­
na Kulikowskiego, gdyż ślady tego, pozostały 
w jego korrespóndencyi z obtestantkami, a scze- 
gólnie w; ostatnim liście w roku 2818 mca xb ra  
22 dnia z W ilna  pisanym, w którym  ubolewa­
jąc nad s tra tą  przyjaciela i kuzyna zeszłego K o­
mara, donosi, że 1 jego w iek jest także ku schył­
kowi zbliżony, a ztąd niepewnym będąc długie­
go życia, prosił, iżby obtestantka starała się z nim 
widzieć, gdyż na tym jey i pozostałey córki spo- 
koynosć zależy, i przez takow'y list powrót nie 
raz rzeczonych obligow zapewnił, lecz odległość 
mieysca niedozwoliła tey  satysfakcyi zawsze 
pożądaney. Dzisiay zaś, z wielkim żalem dowia­
dują się obtestantki o śmierci szamb. Kulikow­
skiego, ubolewają nad jego zgonem , a razem i 
had tym, że obligow zaufaniu przyjacielskiemu 
powierzonych; rewersem w zwrócie zapewnio­
ny cli, pizfeź oświadczenie zapisane znikczemnio- 
hycli nieodćbrały, a rewersu wydanego jemu nie 
zwróciły, lecz gdy to  ża życia nie nastąpiło, obte­
stantki za niechybny teraz poczytują obowiązek 
zawiadomić o tych obligach Sukcessorów zeszłe­
go szamb. Kulikowskiego przez awizacyą Kuryera  
Litewskiego; i o zwrót onych na mocy rewersu 
w dacie powyźszey W'ydanego (jeśli takowe znay- 
dują się w pozostałych po zeszłym szamb. K u ­
likowskim papierach) prosić,: tymczasem zaś, że­
by sukcessorowie zeszłego szamb. Kulikowskiego 
tych  obligow za pewny dla siebie spadek mepo- 
c zy ty w al i , nikomu takowych nieprzelewali, i 
w' żadne układy obce wprowadzać nieraczyłi; oraz 
aby hikt z ustronnych osob nieraz pomiecionych 
obligowy jako dawno znikezemnionych w zwrócie 
rewersem przez zeszłego szamb, wydanym zape­
wnionych, nabywać pod jakimniebądź pretexlem  
niewazył się, obtestantki za niechybny poczytu­
ją obowiązek przez ninieysze oświadczenie , tak  
sukcessorow zeszłego Stanisława Kulikowskiego 
szamb. b. dworu p o i , jako też Całą powszechność 
óstrzedz, i ażeby to do wiadomości wszystkich 
doszło trzykrotnie przez awizacyą Kuryera  Li­
tewskiego ogłosić. U tego oświadczenia podpis 
w protokule następny. Ignacy Eielinowicz Adwm- 
kat Sądów Ziemskich Bobruyskich.

O zgodności z protokółem świadczę Józef 
Maęewicz Regent Ziem. Bobruyski.

Roku 1821 miesiąca lipca 26 dnia na sądach 
Jego 1MFERA rO R SK IEY  Mości ziemskich powia­
tu  mińskiego extra  cadentiam agitujących się, sta­
nąwszy osobiście W JP a n  Andrzey Hłasko regent •



gbańiczny p tu  mińskiego, m nieyszy ex ce rp t  o- 
swiadfczenia, ad ac ta  podał, przyjęliśmy, i źe w ol­
no w  G azetach  K u ry e ra  L itewskiego dla ogło- 
szeńia umieścić poświadczamy. Rudolf Pisczało 
P isa rz  Ziem ski Bobr. Ignacy B urniew icz ^P . 
Ziem. Bobr. Tom asz Zołądz Pisarz. Jest w  xię- 
gach L . B artoszew icz  Ziem. P tu  Min. Regent.

O ś w i a d c z e n i e .  
l .R o k u  1821 miesiąca oktobra  26 dnia: Oświad­

c z e n i e  wespół z m anifestem imieniem W .  JP P .  
K a ro la  porucznika, Benedykta  kapitana i Joachi­
m a  braci, oraz F ranc iszk i i G ier trudy  sióstr, Ja- 
skułdow, tudzież Tekli z Jaśkułdow A w stu low i- 
czow ey , W ik tó ry i  z Jaśkułdow Rzezyńskiey, i
Zofii z- Ja śk u łd o w  B ę tk o w sk ie y ,  t a k ż e  s ió s tr ,  prze-

. biwdco W .  JPanu K azim ierzow i Jaskułdowi Be- 
gentow'i Granicz. W ile ń .  um iano ':  nem u sukces­
so rem  niegdy Jana Jaskułda Skafbnika Lidziiiegp, 
W W :  J k P .  W in ce n tem u  M ostowniczemu D roh i-  
ck iem u i Franciszkow i R o tm is trzow i B rasłiw skie- 
imi K łopotow skim , K azim ierzow i b. Asśeś. Minsk., 
Ignacem u i Joachimowi Tom aszew skim , Tomaszo­
w i  i Helenie z Tom aszew skich Studzińskim Rot- 
m is trzo w s tw u  ziemi Bełśkiey , M ichałowi i Ma* 
ry an n ie  z Tom aszewskich P ławskim  R o tm is t izo w - 
ś lw u  P tu  Słonim ., W ik to r y i  i Izabelli z T o m a­
szew skich  Misiewiczom, głoszącym się sukcesso- 
ro m  A nny  a K łopo tow sk ich  Janowey Jaskułdó- 
w ey, a z tego powodu u tw arza jącym  nieiakieś s to­
sunk i  -i dopomitaki do m ajątku po Janie Jaskuł- 
dzie  pozostałego, W W .  JPP. Karolinie Zublewi- 
czow ey  i Józtiie  Brodowskiey, takoż ńiejakieś s to- 
su u k i  do m ajątku Jana Jaskułda uściełająey m, W  W .  
J P a n o m  Brygidzie z Om etow P ie tkiew iczow ey 
imatce , K azim ierzow i Pie tk iew iczow i s y n o w i , i 
T e rc ś s ie  z O m etow  Leparskiey . należnie do sufeces- 
syi  po Janie Jasknłdzie w przódy  ogłaszającym, a 
p o tv m  to ż  ogłoszenie cofającym, W W .  JPP. K a ­
ro low i G rodzkiem u, i Aloizemu Granicznem u, Sę­
dziom  Oszmiań. Mosiewiczom. tudzież X iedzu K a ­
ro lo w i K sz ta łtow i probosczowi i w szystk im  x ię-  
£om kanonikom  laterańeńskim  antokolskim w i­
leńskim , p ierw szym  p raw o  ak to rs tw a , a drugim  
p raw o zastaw y, do kam ienicy w  W iln ie  po Janie 
Jasku łdżie  pozostałey, przy własczający m. J W .  A- 
polinarem u W ań k o w iczo w i M arszałkow i P tu  M iń­
skiego, sum m ę po Janie Jaskułdżie pozostałą u t r z y ­
m ującemu. fsaostatek przeciwko tym  wszystk im , 
k tó rz y b y  z jakiegokolwiek bądź pow odu do m ająt­
k u  po Janie Jaskułdżie Skarbn iku  Lidź. pozosta­
łego do tknęli  się, ony u trzy m y w a li ,  nabyli, wy- 
Byli, lub te raz  w' jakimkolwiek w zględzie u t rz y ­
mują, czyni się w nas tępnym  sposobie. Jan Ja-* 
skułd  S karbnik  Lidz. posiadając znaczny  fundusz 
ru chom y i n ieruchom y, mieszkając w  L itw ie  u- 
m a r ł  bezpotomnie, na jb l iższym  jego sukcessorem , 
wedle porządku n a tu ry  i p raw a krajowego, mającym 
w ładzo  osięgać pozosta ły  wszelki po nim ma ątek ,  
b y ł  ś. p. oyciec oświadczających się, a synowiec 
rzeczonego  Jana Jaskułda, Benedykt Jaskułd. G d y  
śm ie rć  zakroczy ła  Jana Jaskułda ; a oyciec p ro ­
szący ch  jedyny sukcessor , m ieszkając w  dzisieyr- 
szyrn Kfólestwue Polskim w W ojew ództw ie  L u ­
belskim , w ów czas  w oddzielnym zagranicznym  
państw ie od C esars tw a Rossyyskiego, nic mógł po­
w z ią ć  wiadomości o śmierci s try ja  swojego, i ó 
spadajacym nań  m ajątku, żona Tana Jaskułda, n ie­
gdy  A n n a  ź K łopotow skich  Jaskułdowa, zawłada- 
ła"m ężow sk i m ajątek . Ppśledniey sukcessorowie 
t e y tó  Jaskułdow ey wymienieni obżałęwani K ło-

potowscy , T om aszew scy  , S tudzińscy, PJawscy, 
i M isiewiczowie, szafując ty m  majątkiem, po Ja­
nie Jaskułdżie pozostałym , by go pozorniey za­
właszczyć, p rzybra li  i um ianowali jakby sukces­
sorem  Jana Jaskułda, obżałowanego K azim ierza  
Jaskułda Regenta  G ran icz .  W i le ń .  , zgrom adziw ­
szy sie tedy  w przybranych  ty tu ła ch  sukcessora i „ 
pre tenśorów  obżałowani, poczynili różne m ię d z y  
soba ćpisy, porobili działy odzyskanyeh w olnych  
łunduszow, i odzyskać się mających, a w kolei po- 
żaprowadzali m iędzy sobą zmówne rozp raw y ,  
dowiadując się b  tak im  fry m ark u  obcego m ajątku, 
po J a n i e  Jaskułdżie pozostałego, a do oświadczają­
cych  się w  stophiu zeszłego oyca  Benedykta Ja-  
śkułda należącego , n i e k tó r z y , czy to  z ńn ień i-  
c t w a , czy to  z innych  powodów choć pozorn ie  
s tosunek jakiś do linii Jaśkułdow a nie sukces- 
śorstwo po Janie Jaskułdżie dowodzić mogący, 
jak  ńaprzyk ład  obżałowani Pietkiewiczowie i L e-  
parska, gdy oświadczyli swoje pre tenśors tw o, i za­
mierzali przeszkodzić działaniom przybranego suk*, 
ćeśsora i zbocznych pre tenśorów , znaleźli zaraz  
udział choć z obcey własności, i w  oświadczonych 
sw ych p re tensyach  zamilkli, ze między' m ajątk iem  
pin Janie Jaskułdżie Skarb, pozostałym , znalazła 
się kam ienica w  W iln ie  w  ty tu le  p raw a  zasta­
wnego przez obżałow anych x ięży  kanoników L a tc -  
raneńśkich antokołskich wileńskich, jakoby w sum ­
mie 1 5,ooo zł. dzierżana, a pow odem  układu m ię­
dzy um ianowanym  sukcessorem óbżałow anym  K a ­
zimierzem Jaskułdem i obżałow anem i sukcessora- 
mi Ja u owcy Jaskułdowey zrobionego, p rzez  t e ­
goż K azim ierza  Jaskułda jakby okupiona i dziś 
posiadana' przeto obżałowani Mosiewiczowic chcąo 
sko rzystać  z takiego obcey własności f ry m a rk u ,  
przyswmih dla siebie ty tu ł  ak to rs tw a t e y  kam ie­
nicy, i w zamiarze oney zyskania zaprowadzili w  
Z iem stw ie  Ludzkim rozpraw ę. Kiedy tak  niewła­
ściwym usku teczn ia ł  się obrót m ajątku po Janie Ja-  
skułdzie pozostałego, oyciec oświadczających się 
niewiadomy o niczym  ukończył dni życia sw o je ­
go. a oświadczający się chociaż stanęli już n a  
stopniu su k ce s sy i ; jednak i powodem teyże m e-  
wiadomości, i poyrocłem odległego mieszkania ja­
ko zag ran icą ,  1 powodem jednych zaymotvania się 
służbą w oyskow ą, drugich w  małoletnośći i w od­
dzielnych zatrudnien iach  zo s taw an ia ,  nie byli w  
możności dowiedzieć się ó dziadu swoim Jan ie  
Jaskułdżie, a  jak dziś po jego zgonie , ć obrocie 
jego majątku. Dopiero  tedy  przybyw szy do L i ­
tw y ,  gdy odbierają w iadom ość , że ich dziad Jan  
Jaskułd zszedł bezpotomnie z tego św iata ,  że po­
zostałym jego m ajątk iem  obce różne osoby a r b i ­
tralnie rozrządzili  i już częściami podzielili się, 
gdy dośledzają, że już między tyrni p rzyw łasczy- 
cielami po zaprowadzane sczególnie w Ziemstwue 
L idzkim  zostały rozpraw y, że naw et spraw a po­
w ództw em  obżałowanych M osiewicżow z umiano- 
w anym  sukcessorem Jana Jaskułda obzał. K a z i­
m ierzem  Jaskułdem i ż sukceśsbrami Jan o w ey  
Jaskułdowey, o ak to rs tw o  kamienicy w ileń sk ie /  
już zbliżona do ostatniego rozw iązan ia  sądowego, 
to  jest ogłoszenia óczewistego wyroku; źe sp ra ­
w a druga m iędzy um ianow anym  sukcessorem K a­
zimierzem Jaskułdem a sukeessoram i Jaskułdowey 
i innymi pre tensótarni objawiającymi się, także w 
Ziem stw ie Lidzkim u tw o rzo n a ,  będąc ostanowdo- 
n a  na suspensie, m a brać swoją końkluzyą i w te n ­
czas ma sie udówodniać pochodzenie nay bliższe 
po Janie Jaskułdżie. P rze to  uważając oświadcza­
jący się, że te wszystkie działania między znpbf-



faje ubocznymi odistotncg® interessu osobami speł­
nione, me mogą odzierżywać korzystnego skutku, 
i me mogą oucymować oświadczającym sie wła­
dzy dopominania się i odzyskiwania swojey wła­
sności, a gdy rozprawa powództwem obwałowa­
nych Mosiewiczow zaprowadzona , nie może już. 
we względzie wstrzymania nastąpić mającego de­
kretu oczewistego przez oświadczających sic przer­
waną : przeto oświadczający się zrobiwszy tyło 
m terw encyą do nastąpić mającego dekretu w Sa­
dzie Ziemskim Lidz. , wszelkie czynnoście i wszeł- 

ie opis}, między przywłasczajaeymi nieprawnie 
majątek Jana Jaskułda Skarbnika od jego śmierci 
az dotąd nastałe , ogłaszając ^bydź nieważnemń, 
należące osoby do tych czynnościom i opisow wy- 
żey posczegcimone , i dalsze jakie tylko do tego 
dzieła w p ły w a ły ,  znżalając , że stopnia sukces* 
sorstwa dla siebie posłanie Jaskuldzie należne o o 
dowodzie , i majątek po tymże Janie Jaskiiłdzle 
pozostały od dzierżących odzyskiwać, za roztra- 
tę  nad grody poszukiwać, porządkiem prawa bo­
dziemy, interessowane osoby uwiadamiamy, a p rzy­
tyci  ostrzegamy całą publiczność, aby utrzym u­
jący w ręku swoim summy i inne fundusze p0 
Janie Jaskułdzie pozostałe, choćby imieniem wła- 
ścicielstwa obżałowąnego Kazimierza Jaskułda o* 
kry te  , temuż jako umianowanemu sukcessorowi 
Kazimierzowi Jaskułdowi, i mnyn, ogłaszającym 
się pretensorom do ośtateczney powództwem o- 
swiadczających się mającey nastapić rozprawy, 
nie wydawali, i tak z tymże Kazimierzem JasknK 
dem jaico tez z nikim w układy niewchodzili. W ja­
kowym celu ninieysze oświadczenie wespół z ma- 
n.łestem w aktach Ziemskich Lidzkich umiescza- 
)ąc, do Gazet Kuryera Lit. dla trzykrotnego o- 
głoszenia podajemy.

Takowe oświadczenie Wespół z manifestem tv 
imieniu naszym i rodzeństwa naszego zanosząc 
podpisujemy. Karol Jaskołd Porucznik.

Benedy kt Jaskołd Kap.tan.
Roku 1821 mea oktobra 25 dnia. Przed akta­

mi Jego Imperatorskiey Mości Ziemskiemi P tu  
Lidz. osobiście stanąwszy W . JP. Benedykt Ja- 
skułd kapitan b. v.ovik Pol. ninieysze oświadcze­
nie do akt podał. Przyjąłem jest w aktach o zgo­
dności z xiegami i opłacie poszlin pieczętnycli 
5 2 ;  kop. poświadczam.

Michał Dziewiałlowski Gintowtt Regent Zieiń. 
Ptu Lidz.

Takowe oświadczenie wolno w Gazecie Ku­
ryera  Litew. umieścić .i drukować świadczę. Ja­
kub  Rożyc Halicki Pisarz Ziem. Ptu Lidz."

Sąd E xdyw iżorski, 
x. Sąd laxatorsko-Exdywizorski massy JW . 

Jana Swiętorzeckiego Vice-Marszałka Ptu  Zawi- 
łeyskiego w majątku Kobylniku w pcie Zawil. 
położonym ufundowany, odpowiadając żądaniom 
tak  massy ja'co też k redy to rów , 0 przedłużenie" 
term inu namowy ze względu na uskutecznienie 
replikowych głosów wniesionym ; takowy termin 
do dnia 5 następującego miesiąca gbra przedłu­
żył, a że już w tym dniu bez żadnych zwłok i 
odkładow do oczewistego wyroku przystąpi; prze­
to  o tern raz drugi wszystkich kredytorów 1 pre- 
tensorów przez ninieyszą trzykro tną  awizacyą u-

pizedzając; zarazem że promułgata oczewistego 
wyroku w dniu i 5 tegoż miesiąca now embra na­
stąpi zawiadamia.
,  ̂ Jan Biegański Prezydent Sądów Ziem. Brasław. 
i Exdy wizorskich. Antoni Komorow ski SąduGrodz. 
W ilkomier. Prezydent i Exdywizor. W incen ty  
Jesman Ziem. P tu  JDziśrnen. Pisarz Exdywizor.

Stanisław Karczewski Regent.

Sądy Exdy wiz orskłe,
1 Sąd laxa to rsko-E xdyw izorsk i  Ilorawiecki 

wyiokiern swoim dnia 10 oktobra idącego roku 
Za ,».?Uf,n“V”r)’ z r a cyi niestanności samego debito- 
l a  \  . Beneoykta Bołtucia pisarza słackiego, oraz 
z racyi wmesibney kwesty, o fundusz cerkiewny 
Ilorawiecki znaydyWać się powinnego w Sadzie 
Exdy wizorskim duchownego deputata, ha sprow a­
dzenie ktorego potrzeba nieco czasu, Sady swoje 
na dzieli 4 decembra idącego roku odroezrł. w  
tym zas terminie jako już po odbytych przez kre- 
dy orovy pxuuukiacxi, po uczyfjiouey urzędoWfy 
wizyi, 1 bo wyexpedyowa-i.il' z rzeczy admini- 
s.racyj aktów mdagacyi 1 kalkulacji, że bez ża- 

ney zwłoki cała sprawę do namowy vvsnawsrv* 
dekretoczew isty  w tymże Vmesiacu zapromułgu- 
je; wszystkich stron interessutącyeh zawiadamia:
1 ze dla mestawąiących stosownie do determm a- 
cy irem tssy  amissyą zakreśli, ostrzega. Dat 1821 
roca 8bra 10 dnia
i* f r anciszek Gur ski b Ziem. Exdywizor. W»i*
M or Jabłoński b. Pcdsędek Ziemski Śłucki. Igna­
cy Koziełł pisarz Ziem. P tu  Borysow. Exfdywiz.

Celestyn Puszczyński Regent.

O ś w i a d c z e n i e .
- i  Oświadcza się imieniem J W . Józefa Sczy* 

ta b. marszałka Ptu mozyr. t kawalera; i i  W JP . Jó- 
*ej Bukaty pełniący p re z la t cztery oboacązck ogól­
nego kommiesarza 1 plenipotenta , miał w swoim
lesów c t ć l ^ r r , dot chndY, i do różnych intc- 

c zy mywał M ankietu ,przy końcu irdv z obli­
czenia pokazało się U ośmdziesiąt k d k c f  tn ie . y  
zosta winien J W  Sczytawi, pokryjemo z dóbr J W . 
Sczy ta się oddal/. Lubo j p y  gczyt za/lkari { 
akt postępek i f . Buk at ego przed sądem właściwym, 

jednar. mewiedząc ani o fur.du.zzu ani o mieyscu 
pi zeoyuania W . Bukatego, wzywa wszystkich oby­
wateli, aby przez miłość prawdy kapitały lokowane 
przez U . bukatego Zatrzymać, Blankietom jeśli ja - 

ie pozostały ' w ręku Lukattgo nie dawać wiary f 
1 o jundusu  1 mieyscu przebywania oznajm ić ra­
czyli adresując pisma swoje do Pińsko.

( B. 1812 mc a oktobra aq d. Bedakcya może u -  
mieście do Gazet Kuryera Litewskiego Poświadczani 
i  rezydent Ziem. W den. M ichał Sawicki

W
Jj w i ci eto m i  e n i e .  

xięgarni uniwersyteckiey  wy* 
szedł z druku dodatek ' sgi i 5ci do K a­
talogu muzycznego, k tó ry  amatorom  M u­
zyki rozdaje się bezpłatnie.

5 . Dnia
Okulary Zgubione.
19 oktobra  we środę zgu­

bione zostały okulary  w złoto opraw ne  
w  futeraliku na ulicy Wielkiey między 
Ostrą  a Zamkową bramą,  ktoby je znalazł 
niech raczy odesłać do Redakcyi  K u ry e ra  
Litewskiego a o trzyma nagrody dwa czer­
wone złote.

O bserttac  
. mslerslo

C i n u .

i C zas obseruacyi
cyn I  —r . -  : ------1 dniu 20 średnia

W7ysoiosc garom .

lin28 cal. j ,53 
dnia 5o śrsdnia  \M 27 — 11,97 
dnia 3i godz. 6 |  28 _  i )t

ł

VI'ys. T l  ter i Henn, 

stopni

I V  i  a  t  r /•
Południowy

Zachodni
Południowy

|  O d m i a n a  u> p o ip i e ź  

Pochm urno  
Pochmurno 
Pochmurno



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO If. i3o.

Wilno dnia 5 1 Października 1831 roku v. s.

P o z ę  w.
1., A lexander P ierw szy Im perator i Samowła- 

cfńący całą R o s iyą  etc. etc. etc.
U rodzonym  Anzelm ow i adwokatowi subsselliow 

słonim skie/i, W incentem u porucznikow i woysk poi. 
b raci m iędzy sobą rodzonym , przypoeew  loco pór 
agend  ? execu tio n s przed  S ąd  Z iem . P tu Sienień. 
z  instaA cyi Urodzonego Piotra Korzeniewskiego  
•podsędku b. Ptu sienień m ieniąc i referując się do 
popi zedh iczey  żałoby roku  18:20 mc a xb ra  4 dnia  
do tego.i sienień. Sądu po ubzalnych W  W . w yniesio­
n e j ,  or iz  do dekretu niestannego za  przyw ołaniem  
aktoratu. w tym że pow iatow ym  ziem skim  sądzie ro­
ku  1821. mca ju tu i 3o d n ia  z lukram i bantcyi 
d  czesncy na obżał. o trzym anego, sczególnie zaś 
Oto: iŁ co zeszły I l ia d y  sław  Fiedorowicz pierwo  
zdyryiHjąc się obow iązkam i służby na cłach w S ka r­
bi rzeczypospólitey p o lsk ie j, a pośledniej będąc 
u iyw a n ym  za plenipotenta ad obywateli U U. P asz­
cz ow i dalszych do handlu ry z k u g o , i tatcą koleją  
■pi zcŁywająjs lat kilkadziesią t w gubernii rńohylow- 
w kiry, g d y  w łasną pracą, tr u d e m , i starannością  
fu  1 dusz tlo. życia  dla siebie sk led ił, natenczas fo l-  
wa. rki praw em  arędow nym  dzierżąc, wreszcie na  
za,' tdwną przeszedł possesyą fo lw arku  D ziahilęw a  
gul 1e m u  m ohylew skiey w powiecie Sienień. póło- 
zon ego, ,a do aktorstwa UU. C harłanpia i E lżb ie­
ty  z M emdelejowych Jascseiikow  natenczas holies- 
k ic .h  assisorow  należącego, z  stopnia generał majo- 
rou >ey D ezederasow ey praw n ie  zapossydow am go. 
Ja sp ra w a  zastawne od tychzn  Jasczenkow pod ro­
kit ni i8io8 fo rm a ln ie  spraw ione i aktam i upowa­
żn i one w iedu  ć doje: ja ko w y  fo lw ark D ziahilew  
w u m a ne zastawne y . iS.oob rubli assy g nącyynych  
la t kilki a spokoytre U  ła d ) sław  Fiedorowicz dziób­
i ą c  .5 g d y  ndostatek w> roku  1 8 1 5  ż y ć  przestał-, a 
n a tu ra u  ze jedyne po brAcię swoim, sukcesscrki ja io  
t'o: Kato rzyn.a w p ierw szym  zamężciu K orzeniew ­
s k a  kr ,i yczj na, a w pow tórnym  Jewdakęwa rnajo- 
i-owa u >oy«k rośs. i A gn ieszka  ■ z Fiedor owici cw  
.Kas ze w ska, siostry rodzone do pbsi ognienia spadku 
po bra cie swoim p rzy s tą p iły , naówczas szlachcic 
P aw eł ^Fiedorowicz nu ,na  dekret w yw odauy w dwo- 
rża ń s  iw.ie guhernii'  M ohilew . zapad ły , ie  ł t  ła d y-  
,$ław F iildotów icz równi,s & bratem  swoim Leonem  
FiedOTodńczem z cyca dw uim iennego H ieronim a  
P io tra  pochodzą; niebęd"ąc w  tym że u yw o d o u ym  
dekrecie pom iesczońyrn i  w spom nianym , posiągnie- 
n ,a  fiukcessorkom paw n.dzianego po W ładysław ie  
Fiedo row iczu spadku bezdawodnie nay nieśląszniey  
zarhii ręży ł. Po czyrn po zapadłby w  sądzie Z iem . 
Ptu w itebskiego rezo ttlcyi p r z y z n a ją c e j sukcessur- 

,kam i upadku, po W ła d ys ła w ie  Fiedorowiczu siostry  
, Jewda.kawa\ i K oszew ską; w spom niany P aw eł F ie ­
dorow icz uprójektobw ney n iena leżn ie p rzez się po  
W ła d y s ła w ie . Fiedorowiczu sukcessyi zrzekł się 1 od­
stąpił . A  tak UU . Jewdakową, 1 Kuszewska będąc 
ju ż  n ieza p rzec io n em i po bracie swoim M łady P a ­
wie 1 Fedorowiczu spadku w łaścicielkam i, p rze z  do­
brow olne tra h za kćye  nayprzód  Ur. K a ta rzyn a  m a­
tka r oku  1816 miesiąca ju n ii  1 dnia, późn iey  Ur: 
A g r i eszha K uszew ska ciotka roku  1817 mca 8bra 
20 d m a  w  ziem stw ie P tu  Sienier.. pr zy  znane,"powie­
dział tey po W ładysław ie  F iedorowiczu sukcessyi za  
u nóf>vione quantum  na  procedującego dellra zrze­
k ły  s ,ę .  Skutkiem  czego objąw szy żal. del. fo lw a rk  
JJzi aA.ileW do swojey possesyi, 1 ony od pretensorow  
aktor.rkich konw ikeyam i obarczony , a osobliwie 
szlach ty  Szukstow  oswobodziwszy, n iem niey dalszych  
kredytorow  zaspokoiw szy, g d y  m niem ał się bydź 
epokoyi ty m ; o£ óbiał. W  W . Chodorowiczowie, p r z y ­
byw szy z obcey gubernii p rzez  kogoś n ó im tink to -  
wani. u d  da ty  wywodu aż do kresu życia  zeszłem u  
W ła d y  stawowi Fiedorowiczowi n ieznani, mianujcie 
się by<: 11 synow cam i zeszłego; m e tego nawet im ie­
n ia  cn y  li nazw iska. owszem nadając one bezrfo- 
taodni.e zeszłem u W ł id y  stawowi F iedorow iczom  ie  
on ja ko b y  Chodorowicz; który przeciw nie we w sze l­
kich- łranzakcyach  sobie służących, i in n ym  w y­

daw anych tak jak  je s t istotnie, na zyw a ł się; który  
na rotm istrzewstwo P tu  rzeczyckiego od Ur. Jana  
Chaleckiego chorążego kredensowanym  będąc do 
innego pi ócz Fiedorowicza nazw iska nitzg ia ł się. 
K ióry nadewszysiko jako się w yżey pow iedziało  
w dw órzanstw ie gubefr.ii m ohylewskiey z bratem  
swoim Leonem  Fiedorowiczem w ywodząc się po­
chodzenie swoje z jednego oyca Hieronima Piotra  
Fiedorowicza dowiódł, co i dworzaństwo potw ier­
dziło  i ulegitym owało , a dal szych innych  braci 
czy li synowców osobliwie pod in n ym  nazw iskiem  
ja k  niem ieli, tak onych niepom ienili, 1 do lin ii ge­
nealogiczne.)' mepomieścili, który to naostatek prócz 
istotnego, pochodzenia z bratem suoirn L eonem  
z oyca H ieronim a P iotra Fiedorowicza, wyw odem  
swoim sukcessorami m ają tku  swojego Leona, a ża -  
tym  i sióstr z tegoż oyca rodzących się mieć chciał 
i zdeterm inował; niewiadomo wreszcie ,z jakich  po­
budek nam ow y tub rady, m e tak do f a m i l i i , ja k  
ra c ze j  do spadku p rzy zn a ją c  się różne kw esty ę e 
zaprzeczenia  mimo rzeczyw istey praw dy działacie, 
i  w tym  celu Jo niewłaściwego sądu witebskiego, 
nie tam  ’gdzie m ajątek zeszłego tP ładysław a  F ie­
dorowicza pozostał, z proŁbami i skargam i w eszli- 
Ście, i nayn iew inn iey zakłócacie, a zatem  na exp en ­
se, w yda tk i i stra ty  narażacie: w stopniu zatem  
sukcessorck l a ł ,, del. za zrzecznerni dokum entam i 
będąc właścicielem  p rzyp o zyw a  obżał., te zakłada­
ją c  proźby; nadew szystko na w ypadłą  w sądach  
Z iem . P tu Sienien. roku  i 8 2 1  mca ju n ii  3o  dnia  
kondem natę warować locum standi, nąkazanie do- 
wodow wszelkich osobliwie dekretu uyw odow ego  
w dw orzańskim  m ohyltw skim  zebraniu zapadłego  
oraz świadectw m arsza łka  powiatowego Sienien. i 
obywateli tegoż powiatu era z  da lszych  u sądu z ło ­
żyć  się m ających utw ierdzenia, kóleyno sukcessor- 
kam i spadku po zeszłym  U  ła d y  sławie Fiedorowi­
czu r  Ul zony ch sióstr K a tarzynę Jewdakową i  
A gnieszkę Kuszewską, a w stopniu ich v ig rre  zrza - 
czonych dokum entów żał. del. u znan ia , a wszel­
kich przeciw nych bezdowndnych wniosków 1 proba­
cy ow uchylenia i zn ikczem nienia , za h iew ołny do 
obcey guhernii i  pow iat w yzew  penam i ew okacyy- 
nenii z praw a ściągającem i się pokaran ia , exp en - 
sow praw nych , i wszystkich z tey o k a z ji  pońiesio- 
nych  w ydatków  zwrotu nakazania , i p rzez to dadż  
parękę dobrze osiadłą obżał. zdeterm inow ania, oraz  
tego Wszystkiego sądzenia co czasu praw a obszer- 
n iey dow iedzionym  b ęd zie , z  w olnym  popraw ie­
niem  się na żałobie. P isa ń  reku  1 8 2 1  m ca augu­
sta 5 dnia-

R oku  1 8 2  i  m ca augusta dnia  W o źn y  n iźey  
p iszą cy  się zezriawam tym  m oim  relacyynym  loco 
p er  ągende executionis przypozw u  kwitem, iż kopią  
onego zgodną z n in ie jszym  autentykiem  w sprawie  
W J P a n a  Piotra K orzeniewskiego podsędka b. Z ie m . 
P tu  Sienien. W J P a n u  Anzelm ow i adwokatowi tub- 
seliow słonimskie/i, W incentem u porucznikow i woysk 
poi. braci Chodorowiczom, jako nieosiadłym ; w m ie ­
ście S iennie do drzw i izby sądow ej p r z y b i ł e m i  o 
term inie rozpraw y p rzed  sądem Z iem . P tu Sienien. 
n a  kddencyi nąstępney Sto M ich a lsk ie j o z n a jm i­
łem  i opowiedziałem.

A ugustyn  Łubowski W o źn y  pokom orski P tu
Lepelskiego.

Takow a knpija iż  jest zgodna z zezn a n ym  
a u ten tyk iem ) w kancelaryi Z iem . P tu Sienienekiego 
świadczę. Ig n a cy  W ięckow ski Z iem . P tu  Sienien.

Regent. .
R oku  1821 miesiąca 8bra 6 dnia  Sąd Z ie m ­

ski pow iatu sienienekiego, takow y pozew  drukow ać  
i  p rzez  Gazetę K u ry  era Litewskiego ogłosić dozw a­
la. Jan Święcicki podsędek Z iem . P tu Senien.

, M arceli M iładow ski P isarz Z itm . P tu  Sienien.

. . .  ł P  o z  e w. , ,f
a. W ed le  U kazu J E G O  IM P E R A T O R S K T E Y  

M OŚCI, Samowłacjniącego ca łą  R o ssyą  etc. etc. et cl



Urodzonym, Józef owi i Johannie z Lekarskich  
Burniewiczom, wice-Marszałkom Ptu Szawelskie- 
go Teresie matce i je y  synowi, Szulcom Szam- 
bel. b. Dworu Polskiego, Józefowi Piał ozorowi 
prezydentowi Granicz. Gubernialnemu trzeciey in- 
stancyi, Onujremu i Antoninie z Herubowiczow 
Lutkiewiczom Marszalkom Szawel. , Tadeuszowi 
Szemiothowi Marszał. Szaw el., Janowi Lekar­
skiemu porucznikowi, Markowi Szemiothowi Pod- 
kom. S za w e lK o n s ta n c ji Rotmistrzowey matce, 
Tadeuszowi Sędziemu Granicz. Szawel. synowi, 
Onoszkom , Ignacemu, Antoniemu i Michąłowi, 
Grudzińskim dworzanom, sukcessoroin zeszłe g o l  o- 
masza Grudzińskiego łio tm ., Janowi Szerniotho- 
rAi Ciwunowi Retowskiem u, Józefowi Billewi- 
czowi M ar szal. R osień ., Kajetanowi Mirskiemu 
Sędziemu Ziem . Szaw el., Michałowi i 'jego bra­
tu  Chlewińskim Podskar. Z m u d z ., Andrzejowi 
Stanisławowiczowi, Kaczyńskiemu półkownikowi- 
czowi woysk poi. pozew przed Sagi Ziem. Ptu  
Szawel. na roki dopiero sądzące się Swięto-Mi- 
chalskie, z powództwa Urodzonych Bogusława Bia- 
lobłockiego Adwokata i Regenta Sądów Tl {leń., 
Jana Rusieckiego Rotm. P tu Brasław ., Tditkie- 
wicza Wincentego Chor. woysk Pol. i lĄ n ifa -  
cego Butkiewicza wyniesiony, odzownie do a owo— 
dow w sprawie złożyć się mających, a pryncy- 
palnie do dekretu rernissyynego Sądu Głównego 
Litewskiego W ileńskiego , Departamentu ago, ca­
ły  fundusz obżałowanych Burniewiczow, zebrać i 
zmassować, oraz kredytorom przez inekwitacyą 
lub rozdział oddać zalecającego, w scze gól naści 
oto: Urodzeni W incenty i Tekla z Szemiothow
Leparscy Sędziowie Grodzcy Szawel , oddając w 
zamężcie córkę swoją Johanę Leparskę za obzał 
Burnicwicza, acz niemieli żadnych gotowych pie­
niędzy , prócz drobney i sczupłey ruchomości, 
spisawszy wszakże na obzał. niby debitor ach zna­
czne summy, tym  to Burniewiczom , prawem w 
roku 1816 junii 25 datow, eorundem przed del- 
legowanym Regentem przyznanem, wyrzekli się 
i zapisali. Czynność takowa, więcey dla c/duby 
podobno nastała, aniżeli w rzeczy samey była, nie- 
interesowała nikogo , gdy niedotykała osobistey 
krzywdy , lecz gdy poźniey obżał. Burniewicz, 
chcąc zatrzeć ąktualne żałujących kr edytorów na- 
leżnoście, tabellową przez Urodzonych Lęparskich 
summę za aktualną, kondyktowie na krzywdę załch 
policzy wszy, owszem ceną znacznie pomnożywszy, 
a w rzeczy samey, zgoła nic od obzał. kr edyto­
rów niebiorąc, lecz drobne cząstki potąd u tych­
że obżał. utrzym ując, prawo titulo zastawne, ob- 
żałowaney Burniewiczowey, na zasłonienie swe­
go funduszu , od istotnych wierzycieli, wydałeś. 
.Za tern zaś prawem, bez danych pieniędzy nd- 
stałym, gdy obżałowana Burniewiczowa do ma­
ją tku  obżał. Burniewicza, nienależnie regulując 
pretensyą, w rzędzie istotnych kr edytor ów, siebie 
umiesczenia żąda, dla tego żałujący i z gatunku 
sprawy, i z myśli dekretu rernissyynego Sądu Głó­
wnego, pozywają obżał. prosząc surnrn na obżał. 
debitornch przez Urodzonych Lęparskich pokaza­
nych, jako potąd nieściągniętych, do massy f  un­
duszu obżał. Burniewiczow, zasądzenia, w razie 
zaś okazania się ich m ebyłości, tym  samym za­
jęcie większey ilości w prawie zastawnym, tegoż 
prawa zastawnego w całku znikczemnienia, pi eten- 
syi obżałowaney Eurniewiczowey skasowania. Je­
żeliby zaś z dowodow pisma wykrytym  zostało, 
wzięcie przez obżał. Burniewicza summy od obżał. 
kredytorow, aktąalney, a niekondyktowey, w ta- 
Uiey tylko ilości, lokacyi dla obżałowaney Bur-

hiewiczowey, po zaspokojeniu wszystkich ńkiuht- 
nych kredytorow, jako ostatni stopień t.ruijąceyt 
decydowania z wolną poprawy żałoby.

Roku 1821 miesiąca oktobra. Tl czr\y świad­
czę, iż tego pozwu kopije z autentykien 1 zgodna 
w sprawie U TT7. Bogusława Białobłockiep^o Adwo­
kata i Regenta Sądu Głównego Litew. U Heń., 
Jana Rusieckiego R o tm . Ptu Brasław., U incem- 
tego W itkiewicza Chor. woysk Pol. i Bonifacego  
Butkiewicza, oczewistoyw ręce, ledną, J h ‘U . J ó ­
zefowi i Johannie z  Lęparskich Burnt ewiczo m 
Vice-Mar szał. P tu Szawel. w dobrach Pcaw drn- 
wiu dnia 21; druga JTV. 1 adeuszowi Sne/niotlu 
wi M arszął. Szawel. w dobrach Dykto)yszkac.h, 
trzecią W W . Konstancy i Rotm. matcev Tadei 1- 
szowi Sędziemu Gran. Szawel. synowi, Gn&szko m 
w dobrach Sulikach, czwartą J W . Markowi t- 
rniothowi podkom. Szawel. w dobrach Blurowiz- 
nych Szawlanach 5 p ią tą  JTT TT . Onufremu i  A n ­
toninie z Herubowictzow Lutkiewiczom M ar'z:ał. 
Szawel. w dobrach Klaryszkachj szóstą TT 3 1 . 
Janowi Szemiothowi Ciwunowi Retowskiemu w .do­
brach Szawlanach-, siódmą MJR.  Kajetanowi 
M irskiemu Sędlicowi Liem . Szawel. w doi ruch 
Podubisin w ptuie Szawel. położonych, dn.ia a4 
podałem, a zaś JWTU. Józef owi Białozor ow i’, pre­
zydentowi Gran. Guoerniainernu trzeciey in sttm - 
cyi, Józefowi Billewiczowi M arszał. Ro.s.eń. , M i­
chałowi i jego bratu Chlewińskim podsUirośc icom 
Zm udz. oraz TVW. Teresie matce i je y  synow i, 
Szulcom Szambel. b. Dworu P ol., Janowi L i p a r­
ski emu poruczn. , Ignacemu, Antoniemu i Mr,cha­
łowi Grudzińskim Dworzan, sukcessorom ze iszłe- 
go Tomasza Grudzińskiego Rotm. , yA ttdrz tjowi 
Stanisławowiczowi, Kaczyńskiemu półkon >. iroysk  
Pol. niniejszy pozew edyktalny, z zezna m em re­
lac ji, do Gazety Kuryera Litew. w celi 1 zawia­
domienia, ażeby ku rozprawie, w Sądzi e Z iem . 
Szawel. , na rokach dopiero sądzących i ię świę­
to-Michalskich, stawali, podałem.

Józef Żukowski W oźny Ptu iłzaw el.
Roku 1821 miesiąca oktobra 2 4 dnia . Przed  

aktami Z iem . P tu Szawel. stawając obecnUi TT o- 
źny relacyą podanego pozwu urzędownio zezna ł.

P rzyją łem  Jan Malusewicz Z iem ski Po\wiatu
Szawel. R egent.

Wolno drukować Tomasz Umiastowski P rezyaL 
Sądu Gł. ago Depart. Czasowego.

U w i a d o  ni i e n i e.
4 Stosownie do ogłośsonego Prospektu dnia :ió cze i- 

wca r. b., niżey podpisany w ciągu tego c rasa dio 
dnia 1 października, wydałem’ na widok publiczny 
5 sztuk muzyki mojey koropozycyi pod t  ytułem  
w  pomienionym prospekcie wyrażonym, i takow'e 
sztuki PP. Prenmncratorowie odbierają z kięgai:- 
ui uniwersyteckiey Pana Zawadzkiego. A de 
w szóstym numerze zamierzam sobie ogłosi e  listę 
szanownych przyjaciół m uzyki, którzy n iię łd- 
skawie prenumeratą, w przedsięwzięciu w esprzeć 
raczyli, przet'o poczytuję sobie za obowiązek pro­
sie PP. fcollektoroW na prow incyi, od którwch o 
rozdaniu biletów źadney nie mam wiadomości, aby 
do igo przyszłego listopada chcieli łaskawie., albo 
donieść wiele i komu biletów rozdali, albo,, ’bilety 
mnie zwrócili, gdyż dnia igo pomieniońe£o listo~ 
pada zamyka się prenumerata. Do tego term inu 
można jescze za summę rubli sr. 6 pieniu ft.erować 
w xięgąrni uniwersyteckiey. W ilno dnia. 17 paź­
dziernika 1821 Jan Renner.

W yjeżdża za granicę.
2. Do Prus do miasta Hamburga, wileńska  

miesczanka starozakonna Gutka Michelow u Zely  
cerowa za interesem własnym na miesięcyj sześći


